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Przyjmują się do umieszczenia w ifiseratach.

O G Ł O SZ E N IA ^O D E Z W T , U W IA D O M IEN IA , D O N IESIE N IA  Wszelkiego rodzaju, tycząc* Się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą:

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 4 k r., za następne po 2 kr 
Do każdego inseratu załączone być winno 15 kr, za opłatę stęplową za każ­
dorazowe umieszczenie.

L i s t t  z  pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Expedycyi „Czasu“.

L is t t  reki macyjne nieopieczętowene nieulegają frankowaniu.
L i s t t  niefr tnkowane nieprzyjmują się.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr.

K raków  3 marca.
Położenie nowego gabinetu angielskiego 

nader trudne, staje się coraz bardziej zagad- 
kowem. W  poniedziałek ministeryum miało 
oznajmić swój przyszły programat i spo­
dziewało się otrzymać wotum zaufania. W  
razie gdyby to nienast^piło, czy może roz­
wiązać parlament i odwołać się do nowych 
wyborów? Pytania tego nie widzimy w ża­
dnym z angielskich nawet dzienników roz­
wiązanego stanowczo. Wybory muszg. mieć 
pewn$ podstawę na jakiej się odbywają, pe­
wien interes krajowy, który służy za hasło 
stronnictwom. Ostatnim razem Chiny były 
tylko pozorem, rzeczywistością była refor­
ma parlamentarna, której bil wnieść obiecał 
lord Palmerston. Cóż pozorem byłoby dla 
gabinetu hr. Derby ? * Czy bil przeciw spi­
skowym czy Indye? I jedno i drugie bar­
dzo niebezpieczne. Zw łaszcza po ostatnich 
meetyngach jakie się w Anglii odbyły, gdzie 
opinia publiczna oburzona odezwami wojsko- 
wemi zawartemi w M onitorze  oświadczyła 
się głośno nie tylko przeciw bilowi, ale na­
wet co gorsza za Orsinim, tak dalece, że 
jak piszij, wrażenie stęd w Paryżu było bar­
dzo mocne i przykre — zw łaszcza więc po 
tern doświadczeniu, wywołana agitaeya przez 
rozwiązanie parlamentu mogłaby wypaść na 
szkodę przymierza Anglii z Francy^. Ze 
sobie tego gabinet nie życzy, że przeci­
wnie, radby w jak najlepszych z Francy^ 
pozostać stosunkach, nie może być w^tpli- 
wem po odezwie p. D’Israelego do swoich 
wyborców. Kwestya zaś indyjska nie jest 
kwesty^ czysto krajowy; jest niij o tyle o 
ile odbije się w konstytucyi angielskiej, to 
jest o ile doda nowej s iły  koronie i osłabi 
arystokracyę przez zniesienie Kompanii in­
dyjskiej. Nie chce więc tego zniesienia ga­
binet hr. Derby, a chce stronnictwo liberalne, 
które ma większość. 1 to więc niebezpieczna 
dla nowych wyborów podstawa. Z jakiej­
kolwiek więc strony uważane rozwiązanie 
Parlamentu, przedstawia się zawsze w tej 
chwili jako niepodobieństwo polityczne.

Być może, że parlament pozwoli nowemu 
ministeryum przystąpić wprzód do dzieła; od­
powiadałoby to taktowi wrodzonemu Angli­
ków. Ale ckociażbyjjnawet udało się mu prze­
prowadzić bil o spiskach, trudno przewi y -  
wać długie istnienie przy władzy stronnic­
twa, którego zasady s$ w takiej sprzeczno­
ści z koleją jak$ dzisiaj Anglia postępuje- 
Prawdziwem stanowiskiem, na którem torysi 
mog$ rzeczywiste krajowi oddać przysług', 
jest podobno opozycya; u władzy będ^c, 
musz$ zdobywać siłę  sztuczny; ‘  ̂
siebie i dla kraju trudnością. Hamulec słu­
ży do wstrzymywania: nieoceniony gdy dro­

MBsa

ga idzie z góry; pod górę lub po równej 
drodze staje się ciężarem.

K o resp o n d en c ja  Czasu
W iedeń 2 marca.

ró Smutny dramat skończony wyrokiem trybu­
nału w Paryżu zapełnia dzienniki i zajmuje cieka­
wość publiczną. Interes wyższy, polityczny, sku­
pia się cały w osobie Orsiniego. Spokojnością u- 
mysłu, godnością postawy, zręcznością swój wła­
snej obrony, a nareszcie wyższością stanowiska, 
które chciał zostawić po sobie w liście do Cesarza 
Napoleona, poruszył on, jak  twierdzą wszystkie 
korespondeneye, umysły przytomnych procesowi 
osób i obudzi! do pewnego stopnia litość między 
tymi nawet, których sumienie, zbrodnię tylko i 
sprawiedliwość, musiały mieć na baczeniu. W y­
znać muszę, że tu  ̂ sprawił prawie to samo wraże- 
nie, mimo zaciętej wściekłości, którą głównie aż 
do ostatniej chwili przeciw' polityce Austryi we 
Włoszech chciał walczyć. Umysły spokojne prze­
baczają mu to zaślepienie i potępiają zbrodnię, któ- 
rój stał się ofiarą, żałują że spędził życie na dro­
dze irnój od tćj jaką mu wskazywały urodzenie, 
wychowanie i niezaprzeczone umysłowe zdolności. 
Sąd moralny opinii publicznej o trzech innych wi­
nowajcach byłby straszniejszym dla nich od wy­
roku samego trybunału, gdyby własne uczucie 
wielkości zbrodni, nie było najsroższą karą.

Za dni kilka skończy się ta okropna scena z cza­
sów obecnych, wykonaniem wyroku sprawiedliwo­
ści. Czy skazani mieli wspólników? Czy śmierć ich 
stanie się nauką lub przestrogą? Co znaczą coraz 
to nowe uwięzienia, o których donoszą dzienniki 
paryzkie? Co miały na celu, jeśli się wieść po­
twierdzi, zamachy odkryte w Genui? Jak i wpływ 
wywrze w podobnym stanie rzeczy we Francyi, 
nowe prawo bezpieczeństwa? Oto są zapytania 
cisnące się mimowoli przed oczy najspokojniejszych 
widzów.

Stosunki Francyi z Anglią powrócą albo raczej 
pozostaną w dawnej przyjaznej sferze. Wyznanie 
wiary polityczne zrobione przez p. DTsraeli do 
swych wyborców zapowiada wyraźnie ten rezultat 
przewidziany od dawna.

Austrya w tem wszystkiem stoi na stronie, spo­
kojna, ufna w swe siły i wierna powołaniu, które 
spełnia od lat kilku sumiennie, wytrwale i cierpli­
wie. Główna myśl rządu dąży tu ciągle do celów 
wypływających z potrzeb narodu. O ile można 
było takowe zaspokoić, o tyle się już zrobiło. Re­
szta jest w naradach, lub w biegu wykonania.

Powiadają, że lord Redcliffe wraca wkrótce do 
Carogrodu *) i że baron Prokesch d’Oeten przy­
będzie tu na parę miesięcy.

Znakomity i ulubiony ciągle w Paryżu tenor 
wielkiej Opery p. Roger, spodziewany tu dziś wie­
czorem.

Poznań 1 marca.
• yeden z poetycznych myślicieli nowoczesnych 

~  me pomnę dobrze który — porównał trwogę 
’ u Chociaż nie wiemy czemu kołuje nad
I okolicą, domyślamy się, że dla tego, iż wietrzy 
śmierć. Trwoga nasza wie przecież mniej więcej 
o co chodzi, ma świadomość swej przyczyny. Zasta- 
nawiając się nad takim stanem umysłów między 
nami, trzymam się jednakowo maksymy Montaigna 
/e n enseigne pas, je  raconte. Każdy z zagrożonych

) Zaprzeczają temu właśnie dzienniki londyńskie z 2go b . m .

(P. R. Cz.)

dalszym lub bliższym upadkiem, może'nieomal o- szój niż zwykle zimy. Tak w mieście jak  po wsiach 
bliczyć lata swoje; drudzy, między którymi zn a j-; cicho, jak zwyczajnie w wielki post i nieraz zda- 
dują się tacy, którzy przyzwyczajeni do błogiego rzy ci się przez dzień cały nie napotkać znajome- 
stanu burgerów,  trwożą się przedewszystkiem o swój i go na ulicy. Sanna trwa ciągle w całem Księstwie 
spokój, radziby postępować zawsze podług prze- i ożywia jako tako odarty z wdzięków natury świat 
pisów filozofii praktycznej ̂  Poncyusza Piłata, inni zimowy.
jeszcze utyskują, że tyle i takich klęsk i n iespo-! Moją korespondencyę z 12go z. m. dostrzegłem 
dzianek spadło na nas i już to powstają na czas przerobioną dość niezgrabnie aż w Breslauer Ztg  
i ludzi, już nie pytając o jeden i drugich, idą da- z 24go, gdzie figuruje jako korespondeneya z P o - 
lój i brną raz poczętym trybem. I  tych nie bra- i znańskiego dla Breslauer Zeilung. 
knie, którzy z kornem czołem schylają się przed Nasza Gazeta W. Księstwa Poznańskiego  jest te- 
potęgą karzącą nas za grzechy nasze, ale którzy raz znów bardzo sumienna i chociaż nie ma nu- 
tworzyć mniemają wśród ogólnego rozstrojenia, | meru, w którymby nie umieściła wyciągu z Czasu, 
grono wybranych i z swój dowolnój wysokości zawsze się doń przyznaje. Wegetuje ona, jak wie- 
patrzą się na resztę. Wśród tych odcieni różnych I cie, a mimo to niepewne jój życie. Władze naaze 
odznacza się jaśniój zastęp obywateli, którzy pełni | prowincyonalne widocznie chcą, aby skończyła na 
współudziału, szukają w około i śledzą nie tego, 1 1  
co im  dogodniejsze, nie tego co się pokazało i po­
kazuje wśród nas, ale tego, co nakazuje obowią­
zek, zamiłowanie kraju, a którzy radziby przemódz , ______ __ ______ ____
chcieli pracą przyczynę tylolicznych klęsk. Widzą j f Na polu politycznóm zajmują dotąd głównie 
oni i czują ducha czasu obecnego, wybierają w nim wiadomości londyńskie i paryskie uwagę publiczną, 
to, co nie podpada zmianie, nie przestają dbać i j  Pośród łokciowych sprawozdań, dotyczących zmia- 
pracować, wznosząc przytem wzrok swój ku od- j  ny ministerstwa angielskiego i procesu przeciwko 
wiecznój sprawiedliwości. Nasza generacya, którą uczestnikom zamachu na życie Cesarza Francuzów, 
podzielićby można na dwie części, starszą i młod- i giną drobne i małe zapiski miejscowych dzienni- 
szą, także różne mieści w sobie odcienia. Co w niój ków o sprawach wewnętrznych jak  Niemiec tak 
przecież wspólnego, to hasło, w którem wrzrastała. Prus. Y\ Bundestagu przyjęto wniosek Hanoweru 
Oświata była tem hasłem, przy którem jednakże j  o inhibitorium  w  sprawie holsztyńsko-lauenburskiój. 
opuszczono w ogóle stronę, że tak powiem, rodzi- Dania ma wstrzymać się z wprowadzeniem i wy- 
mego życia. Synowie np. obywatelscy kierowali się konaniem takich rozporządzeń i praw w Księstwach, 
na wszystko inne, tylko nie na gospodarzy. P o- ’ ' 
znawali potrzeby materyalnój cywilizacyi, zaczer-

brak sił żywotnich i aby jój po śmierci napisała 
nekrolog Posener Zeitung.

Berlin 1 marca.

które sprzeciwiają się istniejącym prawom związ­
kowym. Wniosek ten może mieć oczywiście tylko

py wali nieraz z ogromnych skarbów nauk nieje- cel ograniczenia liczby oskarżeń wniesionych prze' 
dnego klejnotu, ale tóż nieraz tylko na pozornych j  ciwko rządowi duńskiemu, które tenże podobnem 
poprzestawali wiadomościach. Miałeś obrać sobie jak dotąd postępowaniem, nawet w ciągu  trwania 
zawód urzędnika, to już natura nasza wodziła cię procesu przed Bundestagiem, może nawet dla te- 
na pokuszenie obrać go sobie jako pis alter,  a go właśnie, powodowany namiętnością polityczną, 
czekać na coś lepszego; miałeś być gospodarzem ,1 mógłby łatwo powiększyć i proces mocniój jeszcze 
to już brak zamiłowania w rzecz szeptał ci, abyś, j zawikłać i załatwienie utrudzić. C
nim się zakopiesz na wsi,  użył jeszcze świata, prze­
tarł się w nim i odegrał jakąś rolę mniój więcej 
pretensyonalną.

Jednem słowem, wychowanie u nas zbyt mało 
baczyło na istotne warunki życia; zanadto zosta­
wiało pola widzimisiom, pretensyi i sztucznój in- 
telligencyi. Dla tego młodzież dziś chodzi prawie 
samopas. Każdy niemal z nas doznał zawodu, 
o którym nie lubił myśleć, lub nie chciał; zawody 
ojców' pamiętamy także. Intelligr ncyjne wnikanie 
w czasy nasze nie przynosi bodaj nie że otuchy; nie 
brak i takich, którzy chętnie winy dopatrują w ro­
dzicach; mało który zadowolony, nie wrie na co 
się oglądać, a za mało czuje energii i wiary, aby 
iść z pogodnem czołem na przebój i skorzystnić 
chcieć to, czego się nauczył, dla podniesienia prawd 
zamierzchających życia naszego: Que la destinee 
marchet  zbyt często w duszy sobie powtarzamy. 
Nie lubimy wreszcie słuchać jak tylko siebie. Dla 
tego tóż niknie towarzyskość, a jeśli spotkasz jój 
ślady, to najczęściej jeszcze między tymi, którzy
albo bardzo  blisko się znają, albo bardzo  mało....
Dla tego też brak nam wszelki ój obszerni ejszój ini-

Czy Dania zgo­
dzi się na takie statu quo w Księstwach przez czas 
trwania sporu, godzi się prawie wątpić, zważając, 
jak mało sobie w aży całą tę procedurę Bundesta­
gu , którój przed masą istniejących prawniczych 
przepisów i formalności trudno przyjść do stanow­
czego rezultatu. Formalności te stają się istotną 
obroną dla rządu duńskiego, którój on też nie za­
niedbuje używać na swmję korzyść. Zmiana mini­
sterstwa w Anglii może także wywrzeć wpływ na 
opinią dyplomacyi europejskiój, objawioną nieda- 
wTno temu w rzeczonój sprawie. P o  uciszeniu się 
umysłów w Londynie i w Paryżu przyjdą zape­
wne niebawem do skutku oczekiwane od tak da­
wna konfereneye mocarstw. Kwestye europejskie, 
na nowo poruszone, wyjdą wtedy z stanu chwilo- 
wój niepewności. Może i kwestya sporu duńsko- 
niemieckiego znagloną się wtedy przynajmniój wi­
dzieć będzie do prędszego postępu.

Izba poselska rozpoczęła obrady nad budżetem, 
które toczyć się będą tego roku spokojnie, bo rząd 
zastosował się do życzeń i uchwał przeszłorocznego 
sejmu, równoważąc rozchody z dochodami, i znaj­
dując w tych ostatnich nawet fundusz na wydatki

cyatywy młodój. Każdy dojrzewa lub przejrzewa n a d z w y c z a j n e ,  które w zeszłym roku chciał pokryć 
sam przez się bez dostatecznój dbałości; i bodaj. nowemi podatkami, odrzuconemi przez Izbę Pa- 
jest wiele takich, którzy śledzą, co robić i jak przy- nów. Sprawozdania z obrad budżetowych są za 
gotować się na walkę życia, którego ciężar raz po rozwlekłe i zbyt szczegółowe i miejscowe, aby
razie przytłaczać nas zaczął  Szkic taki społe- mogły być w zwyczajnój korespondencyi jak na-
czeństwa naszego znajduję koniecznie potrzebnym, leży i z zajęciem dla obcego czytelnika traktowa-

   — — —  -  P « .m e ś m v  ne. Dosyć będzie przytoczyć co ogólny może mieć
interes. Finanse są najważniejszym zawsze przed
m i A ł m n  A  »  > •  j - *

jeśli mamy zrozumieć niejedno, z czemeśmy się 
sami dotąd kryli.

Mrozy zwolniały dopiero w ostatnich dwóch 
dniach, a według przysłowia: „św. Maciój zimę 
straci albo ją  zbogaci/* spodziewać się należy dłuż-

miotem obrad sejmu pruskiego. W  nich ustaje 
wszelka dobroduszność stronnictw względem rzą­
du. W komisyach siedzą obok siebie członkowie

MĘŚĆ LITEEiCKO-ARTLSTElNA.
TYGODNIK W ARSZAW SKI.

IX.
Towarzystwo Rolnicze — Wieńczenie Dobrskiego liywacka 

Powiastka — Wieniawski — Pan Tadeusz — Ristori — 
Anioł — Zima.

Cały prawie upłyniony tydzień przeszedł na po­
siedzeniach Towarzystwa Rolniczego w kraju. 
Z prawdziwą przyjemnością spoglądano na ten za­
pał, z jakim obywatele ziemscy rzucili się do roz­
woju dzieła. Towarzystwo rozpocząwszy swe prace 
ogólnóm posiedzeniem w sali pałacu Kazimirow- 
skiego, rozdzieliło się następnie na trzy oddziały* 
to jest Ogólny, Rolniczy i Chowu inwentarzy i °" 
bradowało w gmachu Resursy kupieckiój roztrzą­
sając to stawione przez Komitet pytania, to po­
dane przez członków projekta; nazajutrz zaś 
sprawozdawcy z każdój Sekcyi przedstawiali o-

p raco wane w nich wnioski pod roztrząśnięcie o- 
górnego zebrania.

! Porządek w naradach był zadziwiający, a dy- 
skusye nie raz jeden wprawiały słuchaczów w zdu- 
mienie. P raw d a , że udział w rozprawach wzięli 

l w  św*atb i zdolni, ależ przecie bez żadnój 
szkoły parlamentarnój; a jednak podnoszące się 
tu owdzie głosy, wywoływały powszechny poklask. 
Dziś Towarzystwo to liczy może do dwóch tysię­
cy członków,) pomimo, iż w wyborze ich przy 
głosowaniu dosyć było surowóm. Każdy z człon­
ków wnosi p 0 ioo  złp. przy wejściu w to grono 
i opłacać j e będzie corocznie; Towarzystwo po­
siada więc na początek materyalne zasoby, i na 
przyszłość rękojmię tychże. Co się zaś tyczy stro­
ny moralnój, idzie tylko o wytrwanie w tym sa­
mym jak dotąd zapale a nie ulega wątpliwości, 
że Instytucya ta przodkować będzie innym w kra­
ju  naszym. W  piątek odbyło się ostatnie posiedze­
nie, które zakończył mową prezydujący hr. An- 
drzój Zamojski, mową godną podania j ó j  do 
druku.

Trudne zaprawdę było zadanie prezydującego, 
w nadaniu życia i w rozwinięciu tak ważnój m-

stytucyi, jaką jest Towarzystwo rolnicze; ale pre­
zes Zamojski Andrzój, wyszedł z tego z chlubą, 
dodawszy jeszcze jednę do położonych zasług i 
zyskawszy większą jeszcze miłość i wzięcie u swo­
ich rodaków. Co do obywateli ziemskich, ci po­
zostawiają u nas piękne o sobie wspomnienia, da­
wszy zarówno dowody swój inteligencyi, jak  za­
pału dla każdój dobrój i pożytecznej ogółowi my­
śli. W  sobotę zebrali się wszyscy na składkowym 
obiedzie w Resursie i tam zamienili z sobą poże- 
gnawcze toasta. —

W e czwartek mieliśmy tu uroczystość sceniczną, 
oddanie wieńca Dobrskiemu, które nakoniec po 
tylu czczych rozprawach, przyszło już do skutku. 
Było też o co krzyczeć i zwodzić spory! Dawno 
niepamiętają takiego zapału w teatrze; była to naju­
roczystsza chwila w życiu artysty, w którym usza- 
no^ a? °  dwudziesto-pięcioletnie zasługi i talent *). 

Dziwnym jednakże zbiegiem okoliczności, kiedy

*) Dzienniki warszawskie wspominając o tćm wieńczeniu 
któremu to małej wagi obrządkowi dano niepojętą dla nas waż 
ność i rozgłos — mówią ii uroczystość ta była nieco śmieszną.

(Przyp. Red.)

; dnia jednego wieńczono pierwszego artystę opery 
i  polskiój, nazajutrz odprowadzano na wieczny spo­
czynek zwłoki pierwszój niegdyś artystki tejże o- 
pery. Była nią Ludwika Rywacka, która w po ­
wrocie z Kijowa do Warszawy rozstała się z tym 
światem. Przeszło lat p i ę t n a ś c i e  od i  oku 1 8 3 0 ,  pra­
cowała ona na scenie polskiój, występując w pier­
wszych rolach, w s z y s t k i c h  niemal oper. Poźniój 
i za obrębem kraju zbierała oklaski; a ostatecznie 
zapadłszy na zdrowiu w Rajowie, zapragnęła raz 
jeszcze ujrzeć miejsca rodzinne, lecz ziściwszy to 
życzenie, zamknęła na zawsze powieki. —

Kiedy tak jedni obradują, inni wieńczą, albo 
ostatnią oddają posługę; drudzy znowu bawią się 
p o w ia s tk a m i obiegającemi miasto od czasu do cza- 
8.u‘ Tera^ °P- kursuje wieść o odkryciu sześćdzie­
sięcioletniej przeszło kobiety, która przez pół bli- 
^ o  w ieku, wyrzekłszy się krynolin, i wszelkich 
dodatków, przywdziała buty i etc. i tak przekształ­
cona, odgrywała rolę posługacza, tając przed ca­
łym ̂  światem prawdziwą płeć swoją. Przedmiot do 
powiastki dobry, można z niego wysnuć najroz­
maitsze zdarzenia. Dla tego więc, proszę tylko 

i posłuchać owych opowiadań ludu i nie ludu, które
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ze wszystkich stronnictw, bez względu na kolor 
opinij swoich. Finanse w Prusiech są. osią swobód 
konstytucyjnch. Prawó uchwalania nowych podat­
ków i zaciągania pożyczek służyło krajowi dawno 
przed nadaniem ustawy konstytucyjnej. Aby po­
datki módz powiększyć, zaciągnąć pożyczkę i w o- 
góle zreformować swoje finanse, rząd musiał mieć 
na to przyzwolenie ogólnych stanów państwa. Tak 
przyszło w roku 1847 do zwołania sejmu stanów 
połączonych. Sejm ten debiutował uchwałą odrzu­
cającą wniesiony przez rząd projekt pożyczki na 
budowanie drogi żelaznej wschodniej. Rok 1848 
powiększył więcej jeszcze finansowe ambarasy i 
potrzeby rządu. Bez ciągłego zwoływania stanów 
stało się odtąd niepodobieństwem zaspakajać wzra­
stające potrzeby rządowe. Było pożytecznićj i dogo- 
dniój nadać konstytucyą i sejm uczynić stałą in- 
stytucyą. Sejm ten okazywał w pierwszych latach 
większą może niż należało gotowość do przyjmo­
wania finansowych projektów rządu, warował je ­
dnak zawsze z wielką skrupulatnością swojej pre­
rogatywy, ilekroć rząd okazywał chęć obejścia tejże 
jakimkolwiek sposobem. Z nową organizacyą Izby 
panów prerogatywa ta stała się w ustawie kon­
stytucyjnej artykułem „noli me tangere“. Komisye 
surowo roztrząsają każdą pozycyą budżetu. Pan 
Gerlach podaje nadto wniosek, domagający się 
od rządu regularnego składania w miesiącu lutym 
zaraz po zwołaniu sejmu bilansu dochodów i roz­
chodów za rok ubiegły, z motywów: aby sejm 
powziął gruntowną i praktyczno-użyteczną świa­
domość o stanie finansów, zwłaszcza po doświad­
czeniu zrobionem w przeszłej i teraźniejszój sesyi. 
Praw a strona Izby poselskiój nie ustępuje więc 
stronie lewej w skrupulatności. Surowszą jeszcze 
jest Izba Panów.

Londyn 26 lutego.
L. Ostatnim listem doniosłem wam jaki los spo­

tkał projekt do prawa na spiski mordercze — mó­
wię spotkał, gdyż rząd bynajmniej nie spodziewał 
się, iż bil będzie odrzucony. L ord  Palmerston tern 
odrzuceniem był niezmiernie dotknięty i zaraz na­
zajutrz złożył urzędowanie w ręce Królowój. 
W  takich razach bywa zwyczajem, że minister 
występujący doradza, kto ma być jego następcą; 
lecz lord Palmerston tego nie uczynił, a po pra­
wdzie mówiąc, przy takióm pomieszaniu się partyj 
ostatniemi czasy, może nawet uczynić niemógł, 
zostawiając zupełnie wybór mądrości Najj. Pani. 
Dopiero za naradą z lordem Lansdowne, jak 
twierdzą, Królowa wezwała lorda Derby naczel­
nika torysów do objęcia steru rządu. Hr. Derby 
będąc wezwany do stawienia się w pałacu, przy­
ją ł to łaskawe polecenie Najj. Pani. Przeszłego 
poniedziałku lord Palmerston oświadczył Izbom, 
iż rezygnacya jego była przyjętą, w skutek cze­
go parlament został do piątku tj. do dnia dzisiej­
szego odroczony, aby dać czas lordowi D erby do 
sformowania przyszłego gabinetu.

Derby wiedząc że partya torysowska nie jest 
dość liczna, aby mogła sobie zabezpieczyć wię­
kszość w Izbach, starał się po za nią zwerbować 
celniejszych członków z innych stronnictw, z pee- 
listów i whigów — z wyjątkiem jednych radyka­
łów. Udawał się do Gladstona, do sir James 
G raham , do lorda Grey i kilku innych, ofiarując 
im różne posady w ministeryum, aby tym sposo­
bem zyskać sobie stronników' w innych partyach. 
Lecz ten werbunek mu się nie powiódł. Nikt 
z wymienionych, pomimo ofiarowrama sobie naj­
wyższych urzędów, niedał się namówić aby od­
stąpić swego stronnictwa i porzucić raz przyjęte 
zasady polityczne. Niewiem co mam w tćm wię­
cej podziwiać, czy szlachetny hart duszy, czyli tćż 
przekonanie, iż rząd torysowski jako niezgodny 
z obecnemi potrzebami kraju, nieda się długo u- 
trzymać. Jest on tymczasowy, wywołany^ przez 
nieprzewidziany ani spodziewany wypadek; istnieje 
jak  w szyscy wyznają, jedynie on sufferance. W  par­
lamencie będzie miał z trzema stronnictwami do 
walęzenia: z peelowskiem, z whigowskiem i z ra- 
dykalnem, z których każde ma swe oddzielne wi­
doki i zasady, a mało co wspólnego z toryzmem. 
Wziąwszy naprzykład torysów a radykałów czyli 
szkolę manszesterską, a jakaż między nimi sprze­
czność! U  jednych głównie ziemskie interesa na 
pieczy, u drugich jedynie handel i swobody mie­
szczaństwa. Lubo radykaly sprzymierzywszy się 
w' tych dniach z torysami, jakto ostateczności czę­

sto się razem spotykają, dopomogły wywrócić 
rząd palmerstonowski, sojusz ten między nimi po 
samóm zwycięstwie już rozpadł się jako nienaturalny, 
i teraźniejszy gabinet torysowski ma więcej do 
obawiania się od nich niż od któregokolwiek z po­
średnich dwu stronnictw, gdyż na którąkolwiek 
stronę oni się przechylą, tam będzie zwyeięstw'0. 
Pośrednie dwa stronnictwa polityczne mogą mniej 
więcej do torysów się zbliżać i mając wspólność 
interesów rząd ich popierać, lecz radykalna par­
tya nigdy. A  przeto gabinet utworzony przez hr. 
Derby, bez większości w Izbie niższej, stać bę­
dzie jedynie na łasce tych trzech partyj, o ile one 
go wspierać zechcą. Z tego powodu nie rokują 
mu długiego' trwania, jest on tylko przejściowym, i 
jak niespodzianie przyszedł do władzy, tak wkrót­
ce może runąć.

W  ogólności niech mi raz jeszcze wolno bę­
dzie powtórzyć, iż rządy torysowskie nie są by- 
najmniój tu zgodne z postępem wyobrażeń i po­
trzebami kraju. Dowód tego dał sam hr. Derby, 
gdyż nie pierwszy to raz on jest naczelnikiem 
rządu. Liberalne ministerya za lat ostatnich naj- 
dłużój trwały, a przeciwnie torysowskie najkrócej. 
Ministeryum lorda Johna Russella trwało lat 6; 
sir Roberta Peela niespełna lat 5; Aberdeenow- 
skie 2 lata. Ostatnie ministeryum lorda Palm cr- 
stona w okolicznościach najtrudniejszych, bo w Cza­
sie wojen, utrzymało się trzy lata. Przeciwnie, mi­
nisteryum czysto torysowskie hr. Derby r. 1852 
nie zdołało się utrzymać 12 miesięcy; roku zaś 
1855 będąc po Aberdeenie wezwany do utworze­
nia nowego gabinetu, hr. Derby przyznał się do 
niemożności utworzenia go. Podjął się po trzeci 
raz teraz utworzyć ministeryum, niewierny i nie- 
chcemy uprzedzać, z jakićm szczęściem. Dziś 
wieczorem sldad jego ogłoszony ma być w par­
lamencie. Ile dotąd wdadomo, do składu tego czy- 
sto-torysowskiego gabinetu wchodzić będą, ile że 
zamiar utworzenia go z koalicyi nie udał się: hr. 
Derby jako pierwszy lord skarbu, czyli naczelnik 
rządu; p. DTsraeli jako kanclerz skarbu, tj. mini- 
nister finansów; sir Fredrick Thesiger jako lord- 
kanclerz Izby wyższćj, pod nazwiskiem lorda 
Woodstock; margr. Salisbury jako prezes Rady; 
lord Hardwick jako wielki pieczętarz; szlachetny 
S. W alpole jako minister spraw wewnętrznych; 
hr. Malmesbury jako minister spraw zagranicznych; 
sir Edward Bulwer Lytton (znany powieściopi- 
sarz) albo lord Stanley jako minister kolonij; je ­
nerał Peel jako minister wojny; sir John Paking- 
ton jako minister admiralicyi; Lord Colchester ja ­
ko jeneralny pocztmistrz; p. Henley jako prezes 
wydziału handlowego; hr. Ellenborough jako pre­
zes bióra kontroli spraw indyjskich; lord John 
Manners jako komisarz r o b ó t  p u b l ic z n y c h ;  sir 
F i t z r o y  K e l ly  jako jeneralny attorney (obrońca 
prawny); hrabia Eglington jako namiestnik Ir- 
landyi.

Te są najwyższe posady ministeryalne w An­
glii, i te są najcelniejsze osoby, które partya to­
rysowska obecnie posiada do obsadzenia. Być mo­
że, że na tój liście zajdzie jeszcze jaka mała zmia­
na, to w jutrzejszych gazetach ją  znajdziecie. Hr. 
D erby pragnął lorda Stratford Redcliffe wciągnąć 
do składu rządu, lecz ten się mu wymówił. Ztąd 
widzicie jaką trudność nowy naczelnik rządu miał 
do uformowania swego ministeryum.

Od dnia dzisiejszego parlament ma być jak 
słychać odroczony do poniedziałku, a to dla tego, 
aby wydać rozkazy, czyli tak zwane writs do po­
wtórnej elekcyi osób mających wejść do ministe­
ryum. Taki jest warunek: naczelnik rządu wyzna­
cza osoby na różne posady, ale lud je  ostatecznie 
na urzęda potwierdza. Zamianowani kandydaci 
dopóki nie przejdą przez próbę elekcyi, nie mogą 
objąć swych urzędów. W  poniedziałek pewnie 
znowu nastąpi odroczenie posiedzeń na parę ty­
godni, aby nowe ministeryum mogło się należy­
cie uorganizować i przygotować plany do swych 
czynności. Anglia tymczasem zostaje niejako w sta­
nie interregnum; oprócz zwyczajnych spraw, któ­
re idą zwykłym trybem, reszta w zawieszeniu.

Hr. Persigny przybył napowrót do Londynu. 
Był na urlopie, lecz skoro nieść doszła do P a ­
ryża o zmianie tutejszego rządu, był przez Cesa­
rza odwołany, aby pospieszał na swą posadę tu­
taj. Persigny ze wszystkich dzisiejszych bouapar- 
tystów najlepiej jest obeznany ze składem rzeczy 
w Anglii, i dość w towarzystwach jest lubiony.

Słychać że ma w instrukcyach, aby domagał się od 
nowego rządu przeprowadzenia odrzuconego bilu 
spiskowego, i znaleźli się nawet juryści, co w od­
rzuceniu go jakąś nieformalność upatrywali. Lecz 
to rzecz daremna. Jest bowiem prawo, że bil raz 
odrzucony, nigdy nie wnosi się, i nie może być 
wnoszony powtórnie tego samego roku.

Zbyt wiele Cesarz żądał od Palmerstona, przez 
co go zgubił w opinii publicznej. Nowy rząd pe­
wnie weźmie sobie za przestrogę, by się tym bi­
lem publiczności nie narażać. Co do zewnętrznych 
układów nie trudniej Cesarzowi będzie z tera­
źniejszym rządem jak  z poprzednim. Minister 
spraw zagranicznych lord Malmesbury był odda- 
wna osobistym jego przyjacielem, a DTsraeli wiel­
bicielem; zresztą, na samym duchu toryzmu wiele 
może budować.

Sądy tymczasem wraz z policyą czynią z swój 
strony wszystko, aby pokazać hr. Morny i woj­
sku francuskiemu, że Anglia niejest „jaskinią mor­
derców, “ i ma prawa na winowajców. Francuz 
Bernard powtórnie był badany, i będzie trzeci 
raz w przyszłym tygodniu. Allsopa jeszcze nie 
złapała polieya. Ale księgarz Truelove pociągnię­
ty jest do odpowiedzialności za b roszurę: „Ty­
rannicide; it is justifiable? “ która broszura z tre­
ści swej ma być wymierzona na Cesarza Napo­
leona, lubo w niej nie znajduje się nawet wzmian­
ka o imieniu jego. Księgarz prosił by mu dano 
czas dla uniewinienia się, musiał jednak złożyć 
od siebie 100 fst. rękojmi, a od dwóch zaręczy- 
cieli po 40 od każdego. Adwokat Sleigh podjął 
się jego obrony.

C. k. Minister spraw wewnętrznych porozumia­
wszy się z c. k. ministrem sprawiedliwości, zamia­
nował adjunkta sądowego Franciszka Zdańskiego 
adjunktem urzędu powiatowego w krakowskim o- 
brębie rządowym.

W iedeń 2go marca. J. C. K. Ap. Mość zamia­
nował honorowego jeneralnego konsula w Tunis 
Kaspra Merlato, rzeczywistym i etatowym konsulem 
jeneralnym tamże.

— JCWArcyks. Ferdynand Maksymilian przybył 
do Tryestu 27go lutego incognito w towarzystwie 
kontr-admirala Fautz i adjutanta swego hr. Bom- 
belles. Nazajutrz rano przybył do Tryestu parowiec 
„Lucya“ z Dalmacyi, na którym gubernator udaje 
się do Pola i podobno stamtąd do Dalmacyi. Nie­
wiadomo jakiby powód był tej podróży o tej perze 
roku. Arcyks. Karolina spodziewaną była z całym 
dworem w Wenecyi.

— J. C. W. Arcyks. Ferdynand Maksymilian do­
zwolił następującym wychodźcom politycznym wró­
cić do krajów  lo m b a rd zk o -w en eck ich : Rudolfo Ri- 
boni, Angelo Gallina, Paolo Robbiatti, Aristide 
Sołaroti, Vittorio Dalumi, Dr. Giov. Vine. Bruni i 
Luigi Molin.

Królestwo Polskie.
W  Gazecie Rządowej czytamy: „Cesarz w skutku 

przedstawienia księcia Namiestnika Królestwa, do­
zwolił przebywającym za granicą wychodźcom pol­
skim : Franciszkowi Ksaweremu dwóch imion So­
kołowskiemu, Janowi Fryderykowi dwóch imion 
Iberszer, Hieronimowi Niewiarowskiemu, Janowi 
Kuźmie, Wincentemu Fijałkowskiemu. Leopoldowi 
Jelióskiemu z matką rodem z Szwajcaryi, Janowi 
Nepomucenowi Franciszkowi Alfonsowi 2ch imion 
Olszewskiemu, księdzu Franciszkowi Kurowskiemu, 
Tymoteuszowi Młochowskiernu, Antoniemu Schmidt 
i Nikodemowi Poświatkowskiemu, powrócić do 
Królestwa Polskiego, na zasadach ukazu z dnia 
15go (27go) maja 1856 roku.“

„Stosownie do rozkazu cesarskiego i zgodnie 
z wnioskiem księcia Namiestnika Królestwa, zosta­
jący za przestępstwo polityczne na osiedleniu w Sy- 
beryi Władysław Jankowski, rodem z Królestwa 
będący, dla złagodzenia losu jego, przeniesiony zo­
stał na mieszkanie do gubernii Poltawskiej.“

Taż sama Gazeta ogłasza: „Cesarz rozpatrzywszy 
wniosek rady państwa w przedmiocie dozwolenia 
młodym ludziom, którzy ukończyli nauki w wyż­
szych zakładach naukowych, rozpoczynania służby 
w ministerstwach i zarządach głównych, rozkazał: 
Wychowancom wyższych zakładów naukowych, któ­
rzy otrzymali w takowych stopnic naukowe, do­
zwolić zaczynać służbę nie we władzach gubernial- 
nych, jak opiewa art. 369 ustawy o służbie rządo-

wćj (tom 111 Zbioru praw edycyi 1842 roku), lecz 
wprost w ministerstwach i zarządach głównych; 
tym zaś z pomiędzy nich, którzy służą obecnie we 
władzach gubernialnych, dozwolić przechodzić do 
departamentów i kancelaryj ministerstw i zarządów 
głównych, nie czekając upływu terminu 3-letniego 
przepisanego dla tego przejścia artykułem powyż­
szym. Ci zaś z pomiędzy wychowariców wyższych 
zakładów naukowych, posiadających stopnie nauko­
we, którzy wejdą z własnej chęci do służby władz 
gubernialnych i powiatowych, lub też bądąc już 
w tych władzach, pozostaną w nich dobrowolnie, 
mają korzystać po dawnemu z zastrzeżonej w art. 
609 tejże ustawy prerogatywy, mocą której mogą 
być przedstawieni po wysłużeniu dwóch lat do wyż­
szej rangi.“

Francy a.
Proces oskarżonych o udział w zamachu 14go 

stycznia, zakończył się w dniu 26 lutego. Sala są­
dowa równie była napełnioną jak w dniu poprze­
dzającym. Pomiędzy widzami był ks. M urat, ks. de 
Beaufremont, p. Lesseps, Fanny Cerito i wiele in­
nych powszechnie znanych osób.

Po otwarciu posiedzenia prezes j. rzywołał świad­
ków. Pierwszą była Rozyna Hartmann rodem z Ko- 
blenc, która w Dusseldorfie pełniła w domu Piere- 
go obowiązki rządczyni. Dnia 8go stycznia odwie­
dził ją Pieri w Brukselli, mówiąc, że jedzie do 
Frankfurtu w sprawie, która jeżeli się powiedzie, 
przyniesie mu wielką korzyść, w razie zaś przeci­
wnym chodzi o jego głowę.

Rozyna Hartmann widziała w Birmingham, że Pieri 
w scisłych zostawał stosunkach z Orsinim.

Drugi świadek Józef Taylor, inżynier z Birmin­
gham zeznaje, że w d. 16 października 1857 r. nie­
jaki Smith, odlew-acz, używający bardzo dobrej opi­
nii, zamówił u niego 6 granatów dla Allsopa. Cel 
granatów był mu niewiadomym; sądził on, że uży­
te będą jako broń wojenna. Za granaty zapłacono 
mu 30 szylingów. Orsini twierdzi, że tylko 5 gra­
natów otrzymał i nie wie co się stało z 6tym.

Adwokat Mazzoni, wychodziec z Toskanii i czło­
nek prowizorycznego rządu toskańskiego w r. 1849, 
na którego się Pieri odwoływał, oświadczył, że nie­
wiadome mu są powody, dla jakich Pieri we Flo- 
rencyi skazany został.

Prezes daje głos prokuratorowi jlnemu p. Chaix 
d’Est-A.nge, który dowodzi, że uknuty był zamach 
na życie cesarza, że zamach ten wprzód był ob­
myślony i przygotowany, że w dniu 14 stycznia 
wykonany został i że sprawcami jego są właśnie 
stojący przed sądem oskarżeni, i że wina ich jest 
pewną i niezaprzeczoną. Feliks Orsini całe swe ży­
cie spędził na knowaniu spisków i sprzysiężeń i we 
Włoszech utworzył był bandę prawdziwych mor­
derców pod nazwą; „towarzystwo śmierci*. Myśl 
tę poddał mu Mazzini. Pierego nazywa bohaterem 
barykad w r. 1848. W  r. 1852 wygnany z Francyi 
udał się do Anglii. W  Birmingham zawiązał stó- 
sunki z Orsinim i Bernardem, który miał przydo­
mek klubisty. Ostatni oskarżony zaocznie, był duszą 
spisku, do którego wykonania jednak niewpływał. 
On to najprzód dostarczał pieniędzy, rozdawał fał­
szywe pasporta i zamawiał granaty. On odprowa­
dzał morderców aż do granicy francuskiej. Proku­
rator jlny przytacza raz jeszcze pojedyncze fakta 
dotyczące oskarżonych i udowodniwszy udział każ­
dego z nich w zamachu, powstaje energicznie prze­
ciw uwzględnieniu okoliczności łagodzących, i żąda 
od przysięgłych bez wyjątku zatwierdzającego wy­
roku. W końcu robi kilka uwag politycznych w któ­
rych stara się dowieść, że gdyby nawet cesarz był 
zginął, dynastya jego mebyłaby wygasła i cesarstwo 
nieprzestałoby istnieć: „Lesarz może umrzeć, lecz 
imie jego pozostanie i pokolenie jego niezaginie“

Juliusz Favre zab.era głos następnie jako obroń­
ca Orsmiego. Podziela on zgrozę, jaką zbrodnia o- 
skarżonego przeraza, lecz zbrodni tej niespowodo- 
wala w mm ambicya ani nienawiść; krew którą 
przelał, nicmogła mu utorować drogi do władzy 
lecz miała jedynie na celu wskrzeszenie jego oj­
czyzny. Oskarżony uległ występnym wpływom i po­
litycznemu fanatyzmowi; nieprzeparta namiętność 
tylko popchnę a go do zbrodni. Dziś on żałuje nie­
winnie przelanej krwi, którąby ceną całego swego 
życia ehemł okupie. Spełniając zbrodnię widział on 
tylko niepodległość Włoch, własne marzenia, jedy­
ną swą namiętność, dla którćj gotów był wszystko 
poswięcic. Obrońca czyta następnie łist, który w d.

krążąc z ust do ust przybierają tak olbrzymie roz­
miary', że wkrótce przy nich skarleje nawet sam 
Moli, alias wół olbrzymi, który lękając się jak  wi­
dać swego poniżenia rzuca, Warszawę i w inne u- 
dąje się strony. —

Lecz obok tych wątpliwych, śą także i prawdzi­
we wieści, do których należy' wystąpicn;e tu wkrót­
ce fortepianisty Józefa Wieniawskiego. Artysta ten 
dzieckiem jeszcze opuścił W arszaw ę, później zdo­
bywszy premia w konserwatoryum paryskiem, dal 
się słyszeć u nas; odtąd przebywał P° większej 
części za granicą zdobywając tam sławę, a choć 
podobno dwa razy do was zawitał i zasłużone o- 
trzymał oklaski i pochwały; teraz dopiero z laura- 
mi zdobytemi już zagranicą przybył do W arszawy. 
Józef Wieniawski jest równie dobrym fortepiani- 
stą jak kompozytorem. Bystrego polotu wyobra­
źnia uwydatnia znamienity jego talent we wszy­
stkich utworach, jaśniejących piękną myślą muzy­
kalną. Mało kto z muzyków nie zna jego płodów, 
nie jeden niemi się zachwyca. Grać on będzie w sa­
la 'h  redutowych z orkiestrą, w nadchodzącą nie­
dzielę, 7go b. in. Z góry już prawic można przewi­
dzieć powodzenie i przyjęcie jakiego dozna. Spo­

dziewamy się także przybycia brata jego Henry­
ka, który dzisiaj jest bezsprzecznie jednym z pier­
wszych w Europie skrzypków i głośniejsze jeszcze 
niż Józef zyskał imie artystyczne.

W  dalszym eiągu wydawnictwa dzieł Mickiewi­
cza, wyszedł już z druku P an  Tadeusz. Zmiany 
jakie w nim zaszły, są bardzo małe jednak i tych 
być niepowinno. Roztrząsana teraz żywo kwestya 
włościańska, dostarcza wątku do licznych rozpraw 
a kilka broszur traktujących ten przedmiot zaró­
wno ważny jak  nie wyczerpany, znów się ukaza­
ło w ciągu tego tygodnia. Wydanie ich przyspie­
szono z powodu licznego zjazdu obywateli ziem­
skich , na których wydawcy dzieł tego rodzaju naj­
więcej liczą.

Zapowiedziane na miesiąc marzec przybycie do 
Warszawy artystki dramatycznćj włoskiej pani Ri­
ston, znowu obudziło zajęcie w Warszawie, i zno­
wu są w robocie gramatyki włoskie. Artystka ta da 
ośm przedstawień, na które otwarte zostały zapi­
sy w kasie teatralnej. Pierwsze przedstawienie ma 
być 14 marca. Dzieła zaś jakie z swą truppą wło­
ską przedstawi, są następujące: Fedra (Racina); 
Adriana Lecouvreur (Scribego i Legouyógo); Cam-

ma (Montanellego); Judyta (Giacomettego); De- 
bora (M osenthala); Macbeth (Sbakespeara); Ma- 
rya Stuart (Schillera) i Medea (Legouvćgo). Ce­
ny podniesione na wszystkie miejsca, a W arsza­
wianie już się szykują na przyjęcie artystki zaró­
wno z włoszczyzną jak  i z rublami. Tylko patrzeć 
jak  i literatura nasza wzbogaci się tłomaczeniami 
tych dzieł, zwłaszcza takiemi, która jak  Fedra, 
Gamma i td. niebyły jeszcze przedstawione na tu- 
tejszćj scenie podczas pierwszego pobytu artystki 
w Warszawie.

Oto cały szereg wypadków nowin i projektów 
tygodniowych, który zamykamy poezyą, p- n-

A n i o ł .
Błysło słonko na zachodzie,
Niby jasno - złoty k łos;
I  skąpało w cichćj wodzie, 
Promienisto-świetny włos,

Jam  zatęsknił za słoneczkiem,
Gdym się łzawo żegnał z niem;

— „ I   i  •  i ____J n ł n n 7 l r i n r v i

T ęzyc z cicha wyjrzał z boku,
J posrebrzył szczyty gór; 
oierp wycisnął na obłoku,
Lecz go owiał płaszczem chmur.

Jam zatęsknił za księżycem,
I  za jasną gwiazdką mą;
I za sierpu bladem licem,
I  zrosiłem trawkę łzą.

Anioł spojrzał na łzy moje,
Boć on stróżem waszych ch at;
I  roztoczył skrzydeł zwoje 
By na ziemski zlecić świat.

„Rozjaśnijcie wasze lica,
P o  co — m ó w ił—  ronić ł z y  
W róci słonko — blask księżyca  
Jasne n o ce— piękne dni.,,—

Mrozy i pogody,sprzyjają nam ciągle; a zima 
tegoroczna pomimo swój ostrości jest bardzo przy­
jemną. Q



CZAS z Czwartku 4  Marca 1858.
11 lutego oskarżony do cesarza n a p isa ł, brzmi on 
n astępnie z pew ną tylko zm ian ą: Do N apoleona III  
cesarza F rancuzów . Zeznania jakie przeciw  sam em u  
sobie w  procesie w ytoczonym  z pow od u  zam achu  
14go stycznia p o czy n iłem , w ystarczają abym  po­
n iósł karę śm ierci i pon iosę ją ,  nieprosząc o u ła­
skaw ien ie, raz dla te g o , że nigdy się n ieupokorzę  
przed tym , który zadał cios śm iertelny rodzącej się 
w oln ości n ieszczęśliw ej mojej ojczyzny, p o w ló re  że 
śm ierć je s t dla m nie dobrodziejstw em . B liski kresu  
m ego ży w o ta , raz ostatni spróbuję iść  w  pom oc  
W ło ch o m , których n iep od leg łość na tyle naraziła  
m nie n iebezpieczeństw , na tyle w ystaw iła  ofiar. Jest 
ona nieustannym  cele w szystkich m ych uczuć i tej o- 
statniej m yśli, którą chcę zam knąć w  sło w a  m ające 
dojść do W . C. M ości. Aby utrzym ać obecną ró ­
w n ow agę  Europy, potrzeba W łoch om  przyw rócić  
n iep o d leg ło ść , lub w zm ocnić kajdany ich dotychcza­
sow ej n iew oli. Czyż żądam , aby k rew  francnska  
płynęła  za W łoch ów ? N ie! pragnienie m e tak da­
lek o  n iesięga. N iech  tylko F rancya n iebędzie prze­
ciw ko W łoch om , niech n ie  dozw ala  n ieść  pom ocy  
innym  państw om  środkow ej E uropy w  bliskiej m o­
że w alce  o n iep od leg łość W ło c h a , W . C. M ość  
m ożesz to uczynić. Od tego zależy sw ob oda lub  
n ieszczęście mojej ojczyzny, śm ierć lub życie naro­
du, którem u E uropa zaw dzięcza w  znacznćj części 
sw oją cyw ilizację . Taką je s t prośba, którą zanoszę  
z w ięzienia m ego do W . C. M ości. N ie tracę nadziei, 
że g łos m ój słaby zostanie w ysłuchany i zaklinam  
W . C. M ość, abyś przyw rócił n iep od leg łość  W łochom , 
którą ich dzieci z w iny Francuzów  w  r. 1849 utra­
ciły. N iechaj sobie W . C. M ość przypom ni, że W ło ­
si, pom iędzy którym i był także m ój ojc iec , przele 
w ali z radością krew  sw ą za N apoleona W . w szę  
dzie, gdzie mu się ich poprow adzić podobało; n ie­
chaj pam ięta, że m u pozostali w iernym i aż do chw ili 
jego upadku; niechaj pom ni, że dopóki W łochy nie- 
odzyskają n iep od leg łości, spokojność E uropy i W . C. 
M ości będzie tylko zw odniczą marą. N iech  W . C 
M ość n ieodrzuca ostatn iego  g łosu  patryoty na sto­
pniach szafotu, niechaj uw oln i moją ojczyznę, a b ło­
g osław ień stw o  25  m ilionów  obyw ateli tow arzyszyć  
mu będzie w  p otom n ości.— Z w ięzienia  M azas l i g o  
lu tego 1588, F elik s O rsini.“ —  S łow a  O rsiniego  
w tym  liście , m ów i dalej ob roń ca , zgadzają się z ca  
łem  jego  życiem . W  końcu w zyw a Juliusz Favre 
przysięgłych, aby uw zględnili tę okoliczność.

P . N ugent de St. L auront przem aw ia z kolei w  o- 
bronie P ierego . P P . N ico let i M atthieu w ystępują  
w  obronie G om eza i R udio, przedstaw iając ich jako  
ślep e narzędzia. O skarżeni na w ezw an ie  prezesa o- 
św iadczają, że n ic w ięcej niem ają dodać.

P rezes przebiega raz jeszcze pokrótce treść spra­
wy. P ow staje  jak najsilniej przeciw ko O rsin iem u i 
P ierem u i liczy na litość przysięgłych dla R udia i 
G om eza, którzy zasługują na p ew ien  w zgląd z p o ­
w odu m łodego  w ieku  i nadużytej ła tw ow iern ośc i.

Przysięgli w yszli około  5 godz. na ustęp i około  
oćj pow rócili do sali sądow ćj. P rzedstaw iono im  zapy­
tania, na 148 z nich dali odpow iedz tw ierdzącą, na 25  
przeczącą. O statnie dotyczyły oskarżenia o zam ach na 
życie członka z rodziny cesarskićj. O rsini, P ie r i iR u -  
dio skazani zostali r:a karę ojcobójstw a. Art. 13 ko- 
deksn karnego brzm i: „Skazany na karę ojcobój­
stw a m a być prow adzony w  koszuli, bez obuw ia i 
z czarną zasłoną na g ło w ie  na plac śm ierci, w y ­
staw iony zostan ie na szafocie podczas gdy w oźny  
odczytuje w y ro k , poczem  natychm iast m a być stra- 
cony“. G om ez osądzony został na  cale życie do 
robót.

A m e r y k

w ańsk im , jak w ieść n ie s ie , do opan ow ania  p ó łw y ­
spu m exikanskiego Ju k a ta n , z k tóregoby panow ać  
m ożna nad całą zatoką m exk ań sk ą , której już  
znaczną część posiadają Stany /jed n o czo n e , trzym ać 
na oku w yspę K ubę i ujścia M ississipi. Rządy eu ­
ropejskie starając się zagodzić spór h iszpańsko-m e- 
xikaiisk i mają zapew ne g łów n ie  na m yśli zapobiedz  
in terw encyi am erykańskiej, któraby łacn o  nastąpiła, 
gdyby flota hiszpańska ukazała się w  porcie V era  
Cruz. W ew nętrzne zaburzenia w  M exiku m ogą ła ­
tw o  dać pow ód do starcia się państw  zagranicznych  
na tern miejscu i p ok łócić  H iszpanię ze S tanam i Zje- 
dnoczonem i. D la tego  też do spraw y tćj w iąże  się 
m ożebna w  przyszłości w a lk a  o panow an ie nad środ­
kow ą Ameryką.

m e r y K a.
O statnie poczty z N ow ego  O rleanu przyw iozły do 

Europy w iad om ość  o zam ieszaniu i bezrządzie jakie 
Panuje w  M ex ik u , o ucieczce prezydenta Comon- 
torta, n ow ych  pretendentach do rząd ów , a naw et  
0 P odniesieniu na n ow o  chorągw i pow stan ia  w  im ię 
Wygnanego n ied aw no dyktatora Santa-A nna. Stanrze- 
czy w  tym  kraju przedstaw ia się na w ew nątrz w stron- 
aictw ach radykalistów  czyli puros, um iarkow anych  
czJ’li m oderados i kon serw atystów ; na zewnątrz zaś 
w  stronnictw ach naredow em , hiszpańskiem  i amery- 
jtańskiem. R adykaliści którzy daw niej chcieli zapew nić 

od nacisku tak h iszpańskiego jako i unii am e­
rykańskiej, p ierw si przyczynili się do zaprowadzenia  
‘■yktatury pragnąc dać rządow i siłę  i jed n ość , lecz 
Pierwsi też stali się ofiarą Santa-A nny, który żela- 
zną ręką stłum ił w szelk ie  objaw y sw obody w  kra- 
j'1- Jenerał C om onfort w yniesiony przez partyę bia- 
*ych czyli um iarkow aną n ieznalazł w  nićj dostate- 
^ nćj siły, a  w  sobie energii. K on serw atyści popie­
ln i przez d u ch ow ień stw o oparli m u s i ę , a now y  

^re?ydent przez nich obw ołan y  Zuloaga, pokonaw szy  
pr0jsk°  C om onforta i zm usiw szy go do ucieczki, 
j e '> r ó c ił  du ch ow ień stw u  m ajątek i znaczenie. Zda- 
Sant^ ^ nak ’ iż utoruje on tylko drogę do pow rotu  
2„ . Ąnny, którego w szakże podejrzyw ają o zwią- 

ie się 2 H iszpanią, a przeciw  czem u broni się on 
J a n ifeśc ie . Z uloaga rządzi od 21 stycznia, 
'a żn ie jszem  ze stanow isk a  politycznego od tych 

Zierl °  w ^ z^> Jest stosunek  M exiku do Stanów  
lud "0c^°Pych- P a ń stw o  zw iąykow e szerząc się  ku po- 
loni110^* * P?cńtonąw szy już n ie  jedną ogrom ną ko- 
z dn •'■szPar*s*f4 > zagraża z jednej strony K ubie, 
nior, “ aw nym posiad łościom  hiszpańskim  a dziś

Wlku p r o li„ cyr f 4 b Pa° gf 0rS  7 h E » £CwStjS w JiK
" w iR n ii z M ex ik iem , s P*r

0 ^  czynią już ob ecn ie , gotując s i ^ o S ' h a

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  3 marca. Od Sekretariatu Tow. Nauk. Krakow­

skiego otrzymaliśmy następujące zawiadomienie
C. k. Towarzystwo Naukowe w Krakowie odbędzie w so­

botę w dniu 6 b. m. o godzinie l lć j  przed południem posie­
dzenie publiczne w gmachu zwanym „Colegium juridicum“ przy 
Grodzkiej ulicy naprzeciw kościoła ś. Piotra, w następującym 
porządku: 1) Zagajenie i sprawozdanie z czynności Towarzy­
stwa dokonanych w r. 1857 przez prezesa. 2) O pismach K.
Brodzińskiego czytać będzie profesor Mecherzyński Karol. 3)
Poezyą odczyta Pr. Wężyk. (

— Wystawa tegoroczna obrazów w salach Towarzyst wa 
przyjaciół sztuk pięknych ściąga codziennie znaczną liczbę . oddać zuPe*ną jej grze

lecz krakowskie. Dodamy tylko małą uwagę, że „Czarny Le­
karzu zaszkodził tancerkom. Publiczność bowiem wnioskując 
z przedstawienia niedzielnego, że wszelka wielkość afiszowana 
jest fałszywą wielkością, nie zgromadziła się licznie na przedsta 
wienie wtorkowe. Mniemała zapewne, że gdy wniedzielę jakiś 
„fałszywy Czarny Lekarz“ wystąpił w miejsce owego sławnego, 
tak znów ujrzy „fałszywe Pepity,“ o których sławie już wiełe 
słyszała a nawet w pani Braunecker-Schafer kilkakrotnie je  po 
dziwiała. Nie protestujemy bynajmniej przeciw temu wnioskowi.

Lecz i publiczności zaszkodził ten czarny prawdziwie Lekarz. 
Zawiedziona w niedzielę, nie przyszła we wtorek i straciła po­
dwójnie: gdyż „Doktor Robinu ukazujący się wczoraj, choć 
mnićj sławny, ale daleko jest lepszy od „Czarnego;“ powtóre, 
pozbawiła się prawdziwej przyjemności przyjrzenia się wybornej 
grze ładnej pacyentki Robina, panny Biedrońskićj, której częst­
szych niż dotąd wystąpień życzą sobie widzowie.

Otóż właśnie o tej to grze, o poczynającej lecz pełnej talentu 
i nadziei młodej artystce, 'występującej dopiero parę razy na sce­
nie tutejszćj, chcemy powiedzieć dzisiaj słów kilka, nie wdając 
się nawet w rozbiór przedstawianych wczoraj a znanych już 
ocenianych komedyj „Doktor Robin“ i „Pierwej Mama.“

Przy pierwszem wystąpieniu artystki, nie mając jeszcze prawa 
wydawać o jej grze sądu, a nadto nie chcąc tym sądem zniechę 
cać drugiej równocześnie wówczas występującej aktorki — po­
wiedzieliśmy tylko, że pannę Biedrońską obdarzyła natura li- 
cznemi i pięknemi przymiotami, które rozwinąwszy stanie się 
znakomitą artystką. Winniśmy byłi dodać, że jest na dobrej do 
ego drodze. Z przyjemnością chwytamy teraz sposobność, aby 

i talentowi spraw-iedliwość.
widzów. Oprócz znanych już na tutejszych wystawach malarzy, I ^ ' Bń’drońska przedstawiała wczoraj dwie odmiennego zupeł- 
kilka nowych imion z Niemiec i Belgii przekonywa, iż wziętość . me charakte™ osoby: sentymentalną Maryę w „Robinie", nai 
tutejszego Towarzystwa toruje sobie drogę w coraz rozleglejsze! wn^ Zosi® w k°niedyi Korzeniowskiego „Pierwój Marna"; obie 
koła artystów. Nie wymieniamy tu znaczniejszych utworów te- ’ Postac*e oddała wybornie, grą swą podniosła sztuki, i była o- 
gorocznej wystawy, bo przyszłoby wymienić za wiele numerów jej. j zdoH  całego przedstawienia. Pojęła dokładnie charakter osoby. 
Ma ona w ogóle tę cechę dzisiaj, że lubo nieposiadając takich sc,lw^ clła w najlżejszych odcieniach myśl autora, a  to wewnę-

trzne przedstawienie, to sformowanie sobie w^wyobraźni rysówarcydzieł któreby skupiały około siebie podziw wszystkich wi 
dzów, mieści w sobie bardzo wiele obrazów prawdziwej artysty­
cznej wartości, a także świadectwa niepospolitego postępu kilku 
malarzy krajowych w porównaniu z ich dawniejszemi pracami.

— Dziś znów latarnie gazowe płoną w całem mieście. Nie 
wiemy dotąd o przyczynie kilkodniowej przerwy.

— W piątek ma się odbyć w Magistraćie tutejszym o godzi­
nie lOej r a n o  komisya do ocenienia, czy gaz używany do o- 
świetlania miasta jest należycie czysty, czy odpowiednia kon­
traktowi ilość onego wypala się w oznaczonym czasie, czy pło­
mienie latarń miejskich mają należytą i kontraktem zawarowa- 
ną moc i objętość. Do komisyi tej powołani są o ile wiemy 
tylko fizyk miejski i dwaj obywatele, z których jeden jest ku­
pcem a drugi lekarzem. Nie wiemy czy do niej należą także 
technicy, lecz sądzimy, że tylko technicy byliby zdolni dać zda- 
uie swoje i to po ścisłem zbadaniu i dokłaenych doświadcze­
niach, czy gaz jest czysty lub jak  dalece zanieczyszczony, ja ­
kiej płomień jest mocy i czy gazomierze u prywatnych konsu­
mentów tak są urządzone, aby wykazywały prawdziwą liczbę 
stóp gazu zużytego.

W  d. 11 lutego ośmiu ludzi uzbrojonych w palki, z o- 
smolonemi twarzami i brodami napadło nocą dwór niebylecki 
w obwodzie Sandeckim w którym mieszkał dzierżawca p. Józef 
Winszkowski. Związali oni żonę służącego Szmera, a jego sa- 
mego, kiedy tenże wołał ciągle o pomoc, zranili ciężko żela­
znym prętem i wynieśli się z dworu.

D . 15 lutego W ładysław Tuszyński ofieyalista prywatny 
w Libuszy w dobrach p. Al. Skrzyńskiego w Sandeckiem w czasie 
polowania na dzik i, zabłąkał się w lesie i nazajutrz znaleziono 
go zmarzłego niedaleko Męczyny.

W dniu 15 lutego Józei Majka z Gnojnicy trzymany pod 
śledztwem w areszcie za udział w kradzieży, zbiegł z aresztu 
z Ropczyc przebiwszy ścianę swojej izby.

Z Szymbarku donoszą, że 16go lutego parobek Wojciech
Kukła z Struzawki, chcąc na moście na Róży w Szymbarku

^skoczyć z wozu, zaplątał się sukmaną w koło, a straciwszy
równowagę, przeleciał przez poręcz mostową i zabił się padłszy 
na lód.

G azeta P oznańska  donosi, że cerulik składający egza- 
men w Bydgoszczy, kiedy go zapytano: do jakiej klasy zwie­
rząt należą pijawki, odpowiedział bez namysłu: do ssących. Cze­
mu. bo pijawki przeznaczone są aby ssały z ludzi krew nie­
zdrową, a  zatem są zwierzątami ssącemi.

— O. Ravignan umarł w Paryżu 27go lutego po długiej cho­
robie. Adryan Juliusz de Lacroix de Ravignan członek Towa­
rzystwa Jezusowego, najpierwszy tegoczesny kaznodzieja fran-

’ki, urodził się w d. 21 stycznia 1793 w Bajonnie, a  zatćm 
dzień ścięcia Ludwika XYI. Pochodził on ze znakomitćj ro ­

dziny parlamentarnćj i sądowćj, i za restauracyi oddał się za­
wodowi prawniczemu. Był w r. 1816 audytorem, w 1818 pro- 

ratorem. W  r. 1821 porzucił togę i wstąpił do seminaryum 
Sulpicyusza. W  r. jg24 wszedł do seminaryum jezuickiego 

w Montrouge i przez lo  lat oddawał się samotności i naukom. 
Nie chciał on wcale opuścić swojego zacisza i tylko na rozkaz 
swoich przełożonych wyszedł na świat i wtedy jako mówca ko­
ścielny zasłynął.

Teatr. Nie zamierzamy dzisiaj pisać o przedstawianym w nie­
dzielę s taw nym — według afiszów -  dramacie „Czarny Lekarz", 
zalecającym się dobremi chęciami autorów lecz nie wartością li- 
tęiacką, a sławnym zapewne między murzynami, bo w świecie 
ludzi białych, w swiecie europejskiem mało kto o nim wiedział 
mimo że anonsa i afisze tutejsze głosiły już od miesiąca wiel-

postaci którą ma oddać, jest dla artysty pierwszym zasadniczym 
warunkiem dobrego zewnętrznego przedstawienia. Dowiodła 
przeto artystka, że studyjuje uważnie daną sobie rolę i posiada 
bystre pojęcie. Dobrze pojęte postacie, przedstawiła z praw-dą i

turalnie, co jest głównym przymiotem gry dobrej, jakto już 
wczoraj Garrick w „Robinie powiedział. T a prawda i natural­
no c w tonie mowy, w wyrazie twarzy i ruchach, świadczy, żc 
panna B. posiada wiele artystycznego uczucia.

W  „Robinie" widzieliśmy przedstawioną wybornie postać rozma- 
rzonćj, sentymentalnej, głową nie sercem w wymarzonych ideałach 
zakochanej Maryi, goniącej za niemi przeciągiem spojrzeniem po 
sennych krainach, mającej nawet akcent namiętności i zapału 
dla powitania zstępującego na chwilę z chmur ideału. Żywsze 
jeszcze wywarła artystka wrażenie na widzów w drugićj roli, 
przedstawiając naiwną i wesołą Zosię. Wdzięczna prostota w ru­
chach , głos miły i dźwięczny, żywa a naturalna mimika wyżej 
jeszcze grę jćj podniosły.

Miło nam jest dodać, że gra p. Królikowskiego w „Robinie" 
była naturalną i zasłużony wywołała oklask. Nie możemy je ­
dnak za często przypominać utalentowanemu artyście, iż zapar­
cie się siebie i swej osobistości jest głównym warunkiem do do­
brego ocenienia, pojęcia i oddania przedstawianćj osoby; którąto 
zasadą Ludwik Tieck wyraził dosadnie, mówiąc: „Aktor chcący 
wygrać wielki los w swej sztuce, winien sam siebie postawić na 
kartę".

pierwszego na 20 kijów chłosty tudzież rok ciężkiego, drugiego 
zaś na rok prostego więzienia skazał.

Od trzecićj kradzieży uwolnił sąd Jana C. równie jak  An- 
dizeja L. od dwóch, dla braku dowodów. M. K.

S P R A W O Z D A N IA  
z posiedzeń sądu karnego w  Krakowie  

11 dniach 12 i 15 lutego osądził sąd sześć kradzieży, z tych 
najciekawszą była następująca: 22-letni Jan  C. i 28-letni An­
drzej L. obydwa z Krakowskiego, obydwa nielubiący być bez 
zatrudnienia tak dalece, że w dzień zarobkowali, w nocy zaś 
kradli i obydwa już za te nocne trudy nieraz więzieniem wyna­
gradzani , zeszli się r. z. przy robotach fortyfikacyjnych w Bro 
nowicach. Usposobienie jednakże zbliżyło ich do siebie, żyłka 
złodziejska zbliżenie to uzupełniła w wspólnem podejmowaniu 
kradzieży. W  dzień robiąc wspólnie układali, gdzie i kogoby 
w przyszłą noc okraść, w nocy wychodzili na umówioną wy­
cieczkę botaniczną lub zoologiczną. Co do botaniki, to roślin 
wstanie naturalnym ani widzieć ani zbierać nie chcieli, poszuki 
wali je tylko wstan ę cośkolwiek przekształconym jak  np. wpłó- 
tnie; co do zoologii zaś, tę uznawali tylko w koniach lub sło­
ninie. Nie dziw więc, ze w nocy z 27go na 28my czerwca r.z. 
skradzono w N. Maryannie B. przez podkopanie się do kómoiy 
płótno, suknie i słoninę, wszystko wartości 30 złr. w nocy zaś 
z 29go na 30 tego samego miesiąca Janowi B. przez wdarcie 
się przez strzechę do stajni, konie wartości 72 złr., nareszcie 
w nocy z 6go na 7my lipea Janowi S. także przez strzechę 
znowu słoninę, sadło i inne wiktuały wartości 41 złr.; niedziw 
także że Andrzeja L. ze sperkami z obu kradzieży pochodzą-
cemi, przytrzymano, Jana C. zaś z koniem Jana B. widziano.

W  kradzieży może obydwa równe mieli doświadczenie, lecz 
w bronieniu się przed sądem, wybiegi Jędrzeja L. okazały, że 
nie darmo o kilka lat dłużćj od swego towarzysza w biórze kon- 
serwatywnem alias w więzieniu praktykował. Wszystko bowiem 
wprost zaprzeczał i o żadnej w świecie kradzieży wiedzieć nie 
chciał, pomimo, że mu Jan C. wypowiadał do ócz, jak  go do kra­
dzieży (prócz tej u Maryanny B. do której i ten się nie poczu­
wał) namawiał, jak  mu pokazywał jadącego Jana B., jak  mu 
się tegoż konie spodobały i jak  nareszcie poszedł z nim po nie

„ . _ w nocy i ze stajni wyprowadził. To wszystko jednak nazwał
kość jego i wziętość. Aliszejte jednak nietyłko nadały sławę nie- ; Andrzćj L. kłamstwem i potwarzą rzuconą na niego w chęci 
znanemu utworowi, lecz nadto*1wyjaśniły ważnyjakt historyczny, iż pognębienia go, ażeby Jan  C. tern snadniej mógł romans z jego 
Ludwik XX 1 rządz;i Francyą i jej osadami w r. 1792, a  przeto żoną prowadzić (wybieg szkaradny). Spytany na to Jan  C. czyby 
już po ogłoszeniu Rzeczp. francuskićj. Jakże to szacowny dowód to było prawdą i skądby to pochodzić mogło, czy może żona 
dla owego historyka legitymisty utrzymującego, że Napoleon Bo- jego towarzysza tak ładną je s t , „ej gdzie tam , odpowiedział ot 
naparte był jenerałem Ludwika XVI. Nie odważając się rzucić boskie stworzenie". Rodanie to Andrzeja L. z gorzką łzą w oku 
ani jednćj plamy atramentowćj na jasną Bławę dramatu, i naj- wypowiedziane, było kłamliwe i pokazało się także, że owo bo- 
mniejszym ciemem powątpiewania osłabić tak ważnego w dzi- skie stworzenie już piąty krzyżyk na plecach miało. Pomimo 
siejszych czasach dowodu przeciw Bonapartym, nie możemy na- tego nie można było Andrzejowi L. żadnćj z powyższych kra 
wet mówić o grze artystów w tym dramacie; a szkoda, gdyż dzieży dowieść; od uczestnictwa jednak w kradzieży u Jana S. 
pani Majewska oddała w nim kilka scen traicznych z tak ude- — ’ - ■ -
rzającą siłą i prawdą, i i  poruszeni widzowie wywołali ją  kilka­
krotnie.

Nie ośmielamy się także pisać o drugićj, wczoraj zabłysłćj na 
scenie naszej wielkości, o talencie horeograficznym sióstr Gunis 
„tancerek hiszpańskich, pierwszych solistek teatru Dmrylane 
w Londynie" jak głoszą takie afisze nie londyńskie wprawdzie

11 ' ) wykręcić, bo znaleziono u niego tegoż słoninę i
przyzna , że ją  od Jana C. dostał, okoliczności zaś świadczyły* 
że o tćm nieczystćm pochodzeniu jćj wiedział.

Ula tego po. przeprowadzeniu badań i w y słu ch an iu  wniosków 
c. k. zaskarży cielą i obrońcy Dr. Samelsona, uznał sąd Jana 

winnym zbrodni kradzieży popełnionćj u Jana B. i Jana S., 
Andrzeja L ,  zaś zbrodni uczestnictwa w  kradzieży u Jana S. i

Przegląd polityczny.
D ejtesze i* 'fegraficzne.

L o n d y n  2 maren. N a wczorajszym  posiedze­
niu Izby wyższej oświadczył lord D erby, że nowy  
gabinet utrzymywać będzie przyjacielskie stosunki 
ze wszystkiem i rządami, osobliwie zaś z Francyą. 
P ochw ala on zupełnie postępowanie lorda P al-  
merstona. W otum  nieufności w Izbie niższej (m o- 
cya M ilnera Gibsona) nie tyczyło się bynajmniej 
bilu spiskow ego, lecz raczej niedania odpow iedzi na 
depeszę hr. W alew skiego. Nowy rząd upraszać 
będzie gabitetu tuilleryjskiego w najgrzeczniejszej 
formie o wyjaśnienie tćj depeszy, a od odpow ie­
dzi tej zależeć będzie dalsze postępowanie. T ym ­
czasem  rząd nieprzestannie czuwać bacznie nad 
wychodźcami. B i l  i n d y j s k i  z a n i e c h a n y m  
b ę d z i e ,  g a b i n e t  n i e  p r z y r z e k a  w n i e s i e ­
n i a  b i l u  r e f o r m y .  Earl Granville i lord C la­
rendon bronią przeszłe ministeryum. Clarendon 
rzek ł, że na nieszczęście królobójstwo jawnie w A n­
glii bywa propagowane. R ząd nie m ógł temu za- 
irzeczać, a ponieważ zawczasu niem ógł z pe­
wnością w iedzieć, czy bil spiskowy przyjętym zo­
stanie, przeto przez w zgląd na pow agę parlamen­
tu i szczerość postępowania sw ego z Francyą, 
nie m ógł wcześnićj odpowiedzieć na notę z 2Ogo 
stycznia. L ord  Clarendon odczytuje odnoszącą się 
tu depeszę lorda Cowley, aby dow ieść, iż F ran­
cya nie nalegała. O bie Izby odraczają się do 
15go b. m.

L o n d y n  2 marca. K rólow a Jm ć przybyła do 
Osborne. Times i M. Herald  donoszą dziś za rzecz 
lew n ą , że lord Stratford de Redcliffe z łoży ł po­
sadę poselską w  K onstantynopolu i że lord Cow­
ley  pozostanie na poselstw ie w  Paryżu. (P o g ło ­
ski krążyły, że książę Ham ilton zastapi lorda Cow ­
ley. P . R. Cz.)

T u r y n  1 marca. W  Izbie deputowanych inter­
pelował Valerio ministra wojny z powodu zam ­
knięcia akademii wojskowćj. Lam armora odrzekł, 
że karność została zachwianą; zamknięcie nastą­
piło dopiero po wysłuchaniu kom isyi wojskowćj. 
Przy reorganizacyi tej szkoły  będzie jednym  > g łó ­
wnych punktów, że każdy uczeń po dojściu do lat 
17 utrzym ywany będzie w  karności i pod prawem  
wojskowćm. W ydalono 11 uczn iów , za miesiąc 
szkoła zapewne na nowo będzie otwartą.

P . DTsraeli jak  wiadomo oświadczył się do 
swoich wyborców za przym ierzem  francuskićm. 
O dezwy innych ministrów, jako to: pp. P ack in g- 
tona, H enleya i W alpole ograniczają się na żą­
daniu od w yborców g łosów  dla siebie. Ostatni 
wszelako w  odezwie do członków  uniwersytetu  
C am bridge, zam ieścił u stę p , który tłum aczy p o ­
niekąd, dla czego hr. D erby przyjął powierzoną  
sobie m isyę. K rólow a n iem ogła ani niechciała 
wziąść inieyatyw y w  wyborze gabinetu, któryby 
m ógł być uważany za system atycznie nieprzyja­
zny Francyi. U dała  się do konserwatystów zna­
nych z sym patyi dla rządów Cesarza N apoleona, 
a ci skoro głosow ali przeciw Palm erstonowi, m u­
sieli albo zrzec się znaczenia jako stronnictwo, 
albo odpowiedzieć wezwaniu Królowćj. U czynili 
więc to stósownie do zwyczajów parlamentarskich, 
zostawiając krajowi wolność wskazania przez sw o­
ich reprezentantów jaką chce iść drogą. D ziś  już 
demonstracye zbyt oczywiste wskazują, że zam ia­
ry nowego gabinetu, w ed ług w szelk iego prawdo­
podobieństwa, nieudadzą się.

Dzienniki wiedeńskie przynoszą osnowę adresu 
do sułtana w ręczonego przez deputacyę bośniacką 
przybyłą do W iednia, p osłow i tureckiemu księciu 
Callimachi. W  adresie tym  uskarżają się Bośniacy 
na ucisk i nadużycia, na jakie są wystawieni; wy­
liczają je  szczegółow o i wzyw ają opieki i pomocy 
sultana. Procz^ tego ucisku pochodzącego z samo- 
wolności paszow  i feudalnych przywilei, jakie po­
siadają tureccy w łaściciele ziem scy, a z któremi to 
przywilejami w  zupełnej sprzeczności jest hattihu- 
majon i przeciw  którym  protestuje ludność chrze- 
ściańska B ośn ii; uskarża się także ona na wielkie 
dziesięciny i op łaty, które musi dawać ducnowień- 
stwu greckiemu. B ośniacy ofiarują płacić rocznie  
trzy m iliony piastrów na utrzymanie duchow ień­
stwa, byle ich tylko uwolniono od nadzwyczajnych  
dziesięcin i opłat. .

Św ieża poczta wschodnio-indyjska nadeszła  znów  
do brzegów  morza Śródziem nego; lecz treść wia­
dom ości przez nią przyw iezionych, przesłana te- 
legrawem  do L o n d y n u  i innych stolic Europy, nie 
m ówi o zajściu jakiegokolw iek w ażnego wypadku
n a  w o je n n y m  teatrze w Indyach. D onosi ty lk o , iż
wódz angielski zam ierzał d. 25 stycznia rozpocząć 
kompanię przeciw pow stańcom  oudzkim których 
100,000  ma stać w  okolicy Luknowa. O wybuchu 
nowych powstań w  innych prowincych Hindostanu 
nie ma c.oniesień. N ie  zm ieniło się przeto położe-

8kreślone w  dzienniku naszym z dnia 
16 i 26 z. m.

A nton i K to b n k o w sk i Redaktor odpowiedzialny



4 CZAS z czwartku 4  marca 1858.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K r a k A w  3 marca.

Banknoty polskie za 100 złr 
Buble obrączkowe agio . .
Talary pruskie za 150 złr.
Cwancygiery....................................................złr.
Półimperyały rosyjskie................................... złr.
Napoleondory 20 &........................................ ....
Dukaty holend. ważne.......................................*

„ au stryack ie ......................................... »
Listy zastawne galicyjskie z kuponami . . „
Obligacje indemn. z kupon.............................. „
Pożyczka narodowa z r. 1854 ..................... ....
Listy zastawne polskie z kuponami.

W i e d e ń  3 marca (telegraf.)
Augsburg......................................................
Hamburg......................................................
Londyn ......................................................
P a r y ż ..........................................................
Agio od zło ta ..............................................
5% M e tą lik i..............................................

» .....................................
4°/o .............................................
»7o .............................................
Losy z r. 1834 .......................................... . 1 * » 9 ...................

„ „ 1854 .........................................
Pożyczka narodowa 5 % ..................... ...
Obligacye indemniz. galic....................... ...
Akcye Bankowe.........................................

,  kredytu ruchomego.........................
,  kolei francnsko-au8tryackich . . .
„ kolei północnej

L w ó w  27 lutego
Dukat holenderski.....................

,  a u s try a c k i.....................
Półinaperyał ro sy jsk i.................
Bubel rosyjski.............................
Talar p r u s k i .............................
Pięciozłotówka polska . . . .
Listy zastawne galic. bez kupon.
Oblig. indemn. galic. bez kupon.
Pożyczka narodowa bez kupon.

W i n i i w a  27 lutego.
Półim peryały ................................................rubli
Obligi skarbowe . . . .

kupon . .
Listy zastawne l i i  okresu........................... rubli

kupon . .

W r o c ła w  2 marca.
Banknoty austryackie.........................
Polskie bilety bankowe.....................

„ listy zastaw no .....................
'Poznańskie listy zastawne 4% . . .

»'/.%• •
Oblig. kolei krak.-szląsk..................

żądają plącą
443 439

6 5
97% 96%

106 % 105%
8 23 8 14
8 16 8 6
4 47 4 41
4 50 4 44

79 78%
80% 79%
84 ■/, 83%
99% 98 %

105'/, 
77% 

10 14 % 
123

7%
« “/„72%

131%
107
843

' 9
‘V■r

981 
262 j ,  
303 

1870

4 46 4 43
5 49 4 46
8 19 8 15
1 37 1 36
1 83 1 32
1 11 1 10

79 45 79 24
79 24 78 —
84 45 84 —

5 50
90 87 —

— 1 63 *
14 89 —

— -  io |

17%
88'% , —

87%
— 98%
86%

80% —

Priyjechali od 3 do 4 marca.
HOTEL POLLERA. Rflhl Juliusz kupiee, Blau Maurycy 

kupiec, Krausz Ba. kupiec ■ Białćj. Skrzyński Aleksander 
wł. dóbr z Libuszy. Hr. Moesozeński Franoissek wł. dóbr 
ze Zbyłlowskiej Góry. Konopka Henryk wł. dóbr z W rzą- 
sowio. Szymanowski W ładysław i  Baranowa. Vayhinger 
Wilhelm kupiec z Wiednia. Egelmayer Jan a żonę a Pragi. 
Strahler Józef ebyw. z Rosyi. Karp Piotr bojar z familię 
z Ile.lina.

W yjechali: Hr. Mycielski Józef wł. dóbr do Prus. Tanf- 
stein Leser kopiec do Brodów. Georg Michał kupiec do Lwo­
wa Strahler Franciszek oby w. do Wiednia. Metke Edward 
do Płok. Kransz Sa. kupico do Białój. Strahler Józef obyw.
do Odessy.

HOTEL ROSYJSKI. Ign. hr. Potulioki wł. dóbr z Bobrku. 
Jan Karol Bernard z Wiednia. Markus Kohn kupiec z Wro­
cławia.

W yjechali: Artur hr. Sprinzenstein wł. dóbr, Aleksander 
Batley de Salamonfa 0. k. rotmistrz do Opaay. Józef Sior- 
piński właś. dóbr z żonę, Feliksa Mirewiczowa obyw., Hele­
na Oraczewska wł. dóbr z córkę do Polski. Markus Kohn do 
Tarnawa.

HOTEL SASKI. Adam Macherzyński wł. dóbr z Polski.
W yjtchali: Adam Michałowski, Aleksander Slaski właóo. 

dóbr z familię do Polski. Henryk Gaszyński wł. dóbr z bra­
tem do Prus. Maksymilian de Caspary właó. dóbr z familię, 
Józef Reklewski wł. dóbr do Galioyi.

POCIĄGI OSOBOWE NA KOLEI ŻELA2NŻJ. 
Odchodzą z Krakowa: 

do Oehicy : g. 12 m. 16 w połud. — g. 9 m. 5 wieczorom. 
do W ielicnki: f .  6 m. 30 rano— g. 9 m. 30 wieczorem. 
do W iednia: g. 0 m. 10 rauo— g. 3 m. 25 po południu. 
do W rocławia i Warenawy: g. 8 m. 30 rano.

Przychodzą do Krakowa: 
m Dębicy; g. 5 m. 20 rano— g. 2 m. 35 po południu.
•  W ieliczki: g. 10 ra. 40 rano— g. T. m. — wieozorem.
•  Wiednia: g. 11 m. 25 połod.— g. 8 m. 16 wieozorem.
■ W rocławia i  W artnaw y: g. 2 m. 65 po południu.

Z  Dębtcy do Krakowa:
odchodną: g- 11 m. 15 przed połud.— g. 2 w nocy. 
prnychodną: g- 3 m. 37 po połud.— g. 12 m. 26 w nocy.

I n s e r a t y .

C. k. iprzyw. Assicurazioni Gesierali
w Tryeście.

(Zakład powszechnych zabezpieczeń).
Sposób zabezpieczenia kapitałów płatnych za życia osób zabezpieczonych.

Większa część Zakładów zabezpieczenia życia podejmuje się tego zabezpieczenia w ten sposób, że się zobowiązuje do wypłaty zabezpieczonemu pe­
wnej oznaczonój sumy za jednorazową lub coroczną premię, jeżeli dojdzie do pewnego wieku, a Towarzystwo Assicurazioni Generali już od dawna ta­
kich zabezpieczeń się podejmowało. Jeżeli jednak zabezpieczony oznaczonego wieku niedojdzie i wcześniój umrze, natenczas Towarzystwo zatrzymuje dla 
siebie wpłacone premia.

Takim urządzeniem wiele osób, któreby dla siebie lub swoich dzieci podobne zabezpieczenie uskutecznić chciały, w wykonaniu swego przedsięwzię­
cia wstrzymywanemi zostają; niebezpieczeństwo utracenia wpłaconych już premij zanadto im się wielkiem wydaje w porównaniu ze spodziewanemi ko­
rzyściami. Ztąd więc Towarzystwo Assicurazioni Generali, zawsze staranne w uprzedzaniu życzeń Publiczności, ułożyło tabele, w celu przyjmowania 
podobnych zabezpieczeń z tem przyzwoleniem: że w przypadku zejścia zabezpieczonej osoby przed oznaczonym dniem, w którym taż do odebrania za­
bezpieczonego kapitału uprawioną była, jednak całkowita, już wpłacona premia zwróconą zostanie.

Widocznie więc jest, że przy niniejszem urządzeniu, zabezpieczony na żadne niebezpieczeństwo się nie naraża, jak tylko na to: że w najgorszym ra­
zie od wpłaconych cząstkowo premij przez lat kilka procentów nie pobiera; co jednak nie zasługuje na uwagę w obec korzyści jakie zabezpiecze­
nie przynosi.

Te korzyści głównie są następujące:
1. Że się nierównie większą sumę odbiera, jakby się ją  przez pewne ulokowanie pieniędzy winny sposób nagromadzić mogło.
2. Że tę sumę przez nieznaczne małe wydatki nagromadzić można.
3. Że zabezpieczenie, choć w zmniejszonćj sumie, zawsze prawomocnem pozostaje nawet gdyby zabezpieczony w przeciąg11 czasu niebył w stanie wy­

płacania rocznych premij; tylko źe Towarzystwo przed terminem wpłaty o tem uwiadomionem być powinno.
Wpłacone wiec premia w żadnym wypadku nie giną,

T  a  to  e  I  a -
Premie coroczne dla zabezpieczenia kapitału 100 złr. które Zakład wypłaci, gdy zabezpieczony

W  przyszłą sobotę, to jest dnia 6 mar­
ca b. r. o godzinie 9 6j z rana odprawi się 
w  kościele księży Franciszkanów żałobne 
nabożeństwo za duszę śp. Eugeniusza hr. 
Dzieduszyckiego, na które pozostała żona 
wraz z dziećmi krewnych, przyjaciół i po­
bożnych Chrześcian zaprasza.

D 2 H R Z A W I
dobra Białokiernica o pół.mili o i P o d h aJeO  i mu­
rowanego gościńca w obwodzie brzeiańskim. mające do 1000 
morgów pola ornego podolskiego, pastwisk 150 mórg, budyn­
ki gospodarskie w dobrym stanie, snobój intraly z górę 1000 
złr. mon. kon., sę do wydzierżawienia nasobnemu gospoda- 

i. D'iisza wiadomość w Bakowoaoh poosta Bóbrka wob- 
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dzony 7.89 7. 04 6. 34 5. 63 5. 06 4. 53 4.18 1 3.84 3. 52 3.21 2. 93 2.68 2.49 2. 32 2.16 1.98

1 7. 80 6. 97 6. 29 5. 60 5. 04 4.51 4.17 3.83 3. 52 3. 22 2. 94 | 2.69 2. 50 2, 33 2.17 1.99
2 7. 73 6. 90 6 26 5.58 5.03 4.50 4.16 ! 3.83 3. 52 3. 22 2. 94 2.69 2.50 2.33 2.18 2. —
3 7.73 6. 90 6.25 5. 59 5.04 4. 52 4.17 3. 84 3. 52 3. 22 2. 93 2. 69 2.50 2. 33 2.19 2.01
4 7. 73 6.00 6.25 5. 60 5. 05 4. 53 4.17 3.84 3. 53 3. 23 2. 95 2. 70 2. 50 2. 34 2. 20 2. 03
5 7.74 6. 90 6.26 5. 60 5.06 4. 53 4.18 3.84 3.53 3. 24 2.96 2.71 2. 51 2.35 2.20 2.03
6 7.75 6. 92 6.27 5.61 5. 07 4. 55 4.19 3.85 3. 54 3. 24 2.96 2.71 2.51 2. 34 2.19 2,02
7 7. 78 6. 92 6.31 5. 62 5. 07 4. 55 4.19 3.85 3. 54 3.24 2. 96 2. 71 2.51 2.34 2. 19 2.02
8 7.77 6. 92 6.31 5. 62 5. 07 4. 54 4.18 ; 3.85 3. 54 3. 24 2.96 2.71 2.51 2. 34 2.19 2.02
9 7.77 6. 92 6.31 5. 62 5.06 4. 53 4.18 3.84 3. 54 3. 24 2.96 2.71 2.51 2. 34 2.19 2.02

10 7. 75 6. 93 6.30 5. 62 5.06 4. 53 4.18 3.84 3. 53 3. 24 2.96 2.71 2.51 2.33 2.18 2 .—
U 7. 75 6. 93 6.30 5.61 5. 06 4. 53 4.18 3.84 3. 53 3. 24 2.96 2.71 2. 50 2. 33 2.18 2. —
12 7.75 6. 93 6.29 5.61 5.06 4. 53 4.18 i 3.84 3.53 3. 24 2.95 2.70 2. 50 2.33 2.18 2 .—
13 7. 75 6. 93 6. 29 5.61 5.06 4. 53 4.18 3.84 3. 43 3. 23 2. 95 2.70 2. 50 2. 33 2.18 2. —
14 7. 75 6. 94 6. 29 5. 60 5. 06 4. 53 4.18 3.84 3. 53 3. 23 2.94 2.69 2. 50 2.33 2.18 2 .—
15 7.75 6.95 6.29 5. 60 5.06 4. 53 4.18 3.84 3. 53 3. 22 2. 94 2. 69 2. 50 2.33 2.17 1.99
16 7. 75 6.96 6.29 5. 60 5. 06 4. 53 4.18 3.84 3. 53 3.22 2. 94 2.69 2. 50 2.33 2.17 1.99
17 7.75 6.97 6. 29 5. 60 5. 05 4. 52 4.17 3. 84 3. 53 3. 22 2. 94 2.69 2. 50 2. 33 2.17 1.99
18 7. 75 6.97 6.29 5. 60 5.05 4. 52 4. 17 3. 83 3.53 3.22 2. 94 2.69 2. 50 2. 33 2.17 1.99
19 7. 75 6. 97 6.29 5. 60 5. 05 4. 52 4.17 3. 83 3. 53 3. 22 2.94 2. 69 2. 50 2.33 2.16 1.98
20 7.74 6. 98 6. 28 5. 59 5. 04 4. 51 4.16 3. 82 3.53 3.21 1 2.93 2. 68 2.49 2. 32 2.16 1.98

Umiera zabezpieczony przed terminem wypłaty, to wpłata cząstkowa premii ustaje, a w oznaczonym
naprzód czasie wszelkie już wpłacone premie zwróconemi zostaną.

P r z y k ł a d y  p r a k t y c z n e . roku sumę 2,080 złr. 44 kr. — Umrze dziecię wprzód to się otrzyma na-
Dla dwudziestopięcioletniego mężczyzny nic nie ma uciążliwego wpłacać powrót sumę 500 złr. — To samo osiągnąć może przez wpłatę rocznej 

coroczną premię w ilości 69 złr. za to w piędziesiątym piątym roku życia premij w ilości 45 złotr. 2 kr. na lat 20, zaś 41  ̂złr. 12 kr. na lat 25.
odpłaca mu Towarzystwo Assicurazioni Generali kapitał w ilości 5,000 złr. 
Umiera zaś wcześniej, natenczas wszystkie już wpłacone premie odpłacone- 
mi zostaną, i tak np. 69 złr., jeżeli umiera w tym samym roku, w którym 
się zabezpieczył; zaś 1794 złr. gdyby w 50 roku życia swego umarł.

Ojciec oddaje Towarzystwu Assicurazioni Generali przy urodzeniu dzie­
cięcia sumę 500 złr. aby w 20 roku życia sumę 1,531 złr. 52 kr. w 25

Sposób ten zabezpieczenia szczególniej ze wględu na dzieci zastósować 
się daje, dla chłopców, by im wypłatami corocznemi zapewnić potrzebne 
pieniądze do nabycia zastępcy gdy roku militarnego dojdą, lub zapewnić 
im fundusz do prowadzenia nauk lub rozpoczęcia jakiegoś zatrudnienia; 
dla panien, albo podobnież w tym ostatnim celu lub też na wyprawę albo 
posag.

Wyż wymienione Towarzystwo zabezpiecza prócz tego życie człowieka, w różnych możliwych sposobach, jako to:
K apitały, pensye roczne, płatne po śmierci zabezpieczonego, jego spadkobiercom, powinowatym, wprzód wymienionym lub niewymienionym 

osobom (au porteur).
Także kapitały lub pensye roczne dożywotne zabezpieczonemu żyjącemu po upływie lat wyznaczonych, pomiędzy które także tak zwane 

„Zabezpieczenia TontynoweJ‘ i kapitały wyposażające itp. należą.
Pensye dożywotne dla jednćj lub więcćj osób.

Chcącym się zabezpieczać w największym i najbogaclój wyposażonym austryackini Zakładzie zabezpieczają*
cym „Assicurazioni Grenerali“, który podczas 261etniego istnienia swego, przez prawe postępowanie odznaczył się, i ogólnem zau­
faniem szanownój Publiczności szczycić się może, poleca się do przyjęcia wniosków i wszelkich możliwych ułatwień.

Lwów dnia 15go lutego 1858.
Pełnomocnik jeneralny dla G-alicyi, Krakowa i Bukowiny.

*1. H. Goldmana.
FABRYKA

świec stearynowych
i wyrobów chemicsnyoh w Borku pod Krakowem ma zaszozyt 

zawiadomić

pp. właścicieli szklarń,
iż może im dostawić na żądanie każdą ilość S o li  g la u b e r -  
BkićJ po eonie bardzo umi&rkowanńj (150-3)

Nasienie Buraków Bnrgundzkich
w połowie nad ziemią rosnąoych, białych, różowych i żółtych, 
znaczna ilość jest wraz z opakowaniem garniec po 24 kr. 
m. k. do nabycia w zarządzie gospodarskim w Zarszynie po­
ste restante w obwod. Sanookiin. (174-2-3)

W Dmit'owicach obwodzio przemy­
skim, są owce matki sztok CO de 
sprzedania od czterech do siedmiu lat. 
Owce są zupełnie zdrowe i zdatne do 

przychówku. Cetnar wełny z tćj owczarni sprzedaje się po 
120 złr. m. k. — życząoy sobie takowe nabyć, zechcą się 
zgłosić do Dmitrowio poczta Radymno. (132-4-6J
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O. k. TEATR POLSKI.

W e czwartek dnia 4 g °  marca 1 8 5 8  r.

CZARNY LEKARZ
drama wóciu aktach pp- ^nioet Botirgois i Dumaneir c fjrafl" 

cozkiego p rzeczy ł J, Kanuńakiego.

Od Expedyoyi.
Na dniu 3 b. m. i r. wysłano Dodatek Miesięczny z lattf0 

na następujące staoye pocztowe:
Andryohowa.— Bełżca, Barsztyna, Bóbrki, Baligroda, Be*' 

za, Brzeska, Berna, Brzostka, Buczaeza, Buska, Bochni, Br*c'  
żan, Brodów. — d lii, Chodorowa, Cieszyna, Czeroiowi^j 
Chrzanowa, Czerłkowa.— Dynowa, Drohobycza, Dok'i, D*}' 
kowa, Doliny, Dubiecka, Dębioy. — Florcnoyi. — Grodz* 
(Gratz), Gródka, Qwożdźoa, Gdowa, Gorlio, Grzymałowa. 
Halicza, Husiatyna, Horodenki.____________________  —

Aniom Czapliński, rzy lxc*  drukami.


